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Czy jest możliwe zbudowanie płynnie regulowanego zasi−
lacza o napięciu wyjściowym od 0V na scalaku
LM317/350 lub podobnym? Jeśli nie − to jak ewentualnie
można to zrobić? Gdyby jeszcze był ogranicznik prądu...
Ale nie musi być.
Znaczna część młodych elektroników koniecznie chce mieć zasilacz
o napięciach wyjściowych “regulowanych od zera”. Praktyka wyka−
zuje, że zasilacz taki jest potrzebny niezmiernie rzadko, wręcz nigdy.
Ogromna większość układów jest zasilana napięciem co najmniej
2,4...3V. Dlatego zasilacz o napięciu wyjściowym regulowanym
płynnie w zakresie 1,25V...20V w ogromnej większości przypadków
okazuje się całkowicie wystarczający.

W bardzo rzadkich przypadkach, gdy potrzebne jest napięcie zasi−
lające niższe niż
1,25V, a pobór prą−
du jest w miarę sta−
ły, wystarczy zasto−
sować prosty
“chwyt” ze zwykły−
mi diodami pro−
stowniczymi, włą−
czonymi  na wyjściu
takiego zasilacza
według rysunku A. 

Gdy pobór prądu
może zmieniać się

w szerokich granicach, można zbudować na poczekaniu prościutki
układzik z jednym wzmacniaczem operacyjnym (1/2 LM358) i tran−
zystorem według rysunku B.

Przy większych prądach zwykły tranzystor należy zastąpić dar−
lingtonem i zastoso−
wać niewielki radia−
tor. Wzmacniacz
operacyjny pracuje
tu przy napięciach
wejściowych bli−
skich ujemnego na−
pięcia zasilającego,
nie może to więc być
dowolny typ − popu−
larny LM358 (lub
LM324) dobrze
nadaje się do tego
układu.

Co to jest odsprzęganie zasilania?
W praktycznie wszystkich układach elektronicznych stosuje się
kondensatory włączone między szynami zasilania. Kondensatory
takie nazywa się kondensatorami filtrującymi lub właśnie od−
sprzęgającymi. Konieczność ich stosowania wynika z istotnej
właściwości układów elektronicznych. Mianowicie we wszyst−
kich układach, w mniejszym lub większym stopniu, tętnienia za−
silania przenoszą się do torów sygnałowych. Efekty tego są róż−
ne: pojawienie się przydźwięku sieci, wzrost zniekształceń, po−
gorszenie stabilności, a w najgorszym przypadku samowzbudze−
nie układu.

Aby zminimalizować te zagrożenia, stosuje się kondensatory,
które zmniejszają zawartość niepożądanych sygnałów na szynach za−
silających. Standardowo, niemal we wszystkich układach stosuje się
po dwa kondensatory:

− elektrolit o pojemności
10...220µF, który zmniejsza zawartość
“śmieci” o niższych częstotliwo−
ściach,

− ceramiczny “lizaczek” o pojemno−
ści 100nF, który pracuje w zakresie
wysokich częstotliwości. Pokazuje to
rysunek 1.

W nie−
których ukła−
dach, zwła−
szcza we
w z m a c n i a −
czach o dużym
wzmocnieniu
oraz w precy−
zyjnych układach pomiarowych, takie odsprzęganie nie wystarcza,
i należy zastosować skuteczniejszy sposób z dodatkowym rezysto−
rem, a nawet sta−
bilizatorem, we−
dług rysunków 2
i 3.

Ściślej biorąc,
kondensatory od−
sprzęgające stoso−
wane są nie tylko
w obwodach zasi−
lania. 

Skrzynka 
Porad
W tej rubryce przedstawiane są krótkie odpowiedzi
na pytania nadesłane do Redakcji. Są to sprawy,
które naszym zdaniem zainteresują szersze grono
Czytelników. 

Jednocześnie informujemy, że Redakcja nie jest
w stanie odpowiedzieć na wszystkie nadesłane py−
tania, dotyczące różnych drobnych szczegółów. 
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Rysunek 4 pokazuje kilka innych przykładów stosowa−
nia kondensatorów odsprzęgających. W każdym przypad−
ku chodzi o zwarcie przebiegów zmiennych do masy, czy−
li o wyeliminowanie przebiegów zmiennych z danego ob−
wodu. Określenie “odsprzęgający”, jest pokrewne określe−
niu “sprzęgający”. Rysunek 5 pokazuje kilka kondensato−
rów, pełniących rolę kondensatorów sprzęgających (domy−
ślnie dwa obwody). Kondensator sprzęgający ma połączyć
dwa obwody dla przebiegów zmiennych, zachowując izo−
lację dla napięć i prądów stałych. Obecnie określenia “kon−
densator filtrujący” i “kondensator odsprzęgający” są sto−
sowane wymiennie i najczęściej dotyczą obwodów zasila−
nia. Zadaniem obwodów pokazanych na rysunkach 1...3 jest zapewnienie jak najbardziej “czystego” napięcia zasilającego.

Podane tu informacje nie wyczerpują zagadnienia, które jest bardzo
szerokie i złożone. 

Oprócz pojemności filtrujących trzeba brać jeszcze pod uwagę
indukcyjność i rezystancję ścieżek zasilających, indukcyjność (!)
i rezystancję zastępczą kondensatorów, przebieg ścieżki masy, two−
rzące się pasożytnicze obwody rezonansowe itd. Właśnie te subtel−
ne czynniki często dają o sobie znać także w układach amatorskich
i początkujący konstruktorzy nie mogą sobie z nimi poradzić. Nie
można podać recepty na uniknięcie wszystkich takich problemów.
Generalną zasadą jest:

− stosowanie obwodów odsprzęgających wg rysunków 1...3,
− budowanie możliwie zwartych układów, gdzie ścieżki są krótkie

i szerokie, a elementy umieszczone blisko siebie,
− prowadzenie szerokiej i możliwie krótkiej ścieżki masy.
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